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Gazeta dla kobiet, 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 
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Onego czasu: powiedział Jazus uczniom swoim tę 
przypowieść: Przypodobane jest trólestwo nisblsskia 
człowiekowi królowi, który cholał kłaść liczbę z sługa: 
mi swojemi. A gdy począł liszbg kłaść, przywiedziono 
mu jednego, który ma był winien dziesięć tysięcy ta- 
lentów. A gdy nis miał skąd oddać kazał go Pan 
jego zaprzedać, i żonę jego i dzieci i wszystko, co 
miał i oddać, A upadłszy siuga oo, prosił go, mó 
wiąc: miej cierpliwość nademną, a wszystko tobie od 
dam. A Pan zlltowswszy się nad owym sługą, wy: 
puścł go i diog mu odpuścił  Liacz słaga on wyszedł 
szy, nalazł jednego z towaryszów swoich, który mu był 
winien sto groszy : i ująwsey, dusił go, mówiąca od 
daj coś winien. A upsdłszy towarzysz jego, prosił go 
mówiąc: miej cierpliwość nadamaą a oddam ci wtzy:t 
kc. A on nie chciał ; ale szedł i wsadził go do wię: 
zienia, ażby oddał dłag. A ujrzawszy towarzysze jego 
co się działo, zasmacili się bardzo i przyszli I powie 
dzieii Panu swemu wszystko, co się było stało. Tedy 
zawołał go Pan jego i rzekł mu: sługo niecnotliwy, 
wszystek dług odpuściłem oi, iżaś mię prosił: izali 
tedy i ty nie miałeć się zmiłować nəd towarzyszem 
swo'm, jakem sięi ja zmiłował nad tobą? Rozgaiewaw 
Bzy się Pan jego, podał go katom, ażby mu oddał 
wszystek dług, Tak ol i Ojciec mój niebieski uczyni 
wam, jeśli nia odpuścicie każdy bratu swemu z Jêrc 
waszych. 


Nauka. 
(z poprzedniej ewangielji.) 


Byl, powiada, niejaki królik którsgo syn choruwał 
w Kafarnaum. 

Królikiem go się nazywa, alb» dlatego, że po 
chodził z pokolenia królewskiego, albo IŻ pełnił jaki 
urząd królewski, albo może był jnkimó zacnym przeło- 
żonym owej ziem. 

A chociaż by panem bardzo bogatym, patrz oto, w 
jakiem znajduje się nieszczęścia, że ma ani bogactwa, 
ani szlachectwo ani przyjaciele dopomódz nie mogą; 
syu jsgo mocno zachorował, Plaalądze, aal zacna 
urodzenia, nikomu zdrowia nie dają a raczej prędzei 
je odjąć mogą. Pospolicia bowiem za bogactwami 
goytki, obźarstwa, pijaństwa, i pompa Świata chodzą 
a za niemi zoowu, choroby ciężkia tak duszy jako taż 
i ciała. 

Toż samo i Mojżesz o niswdzięcznym narodzie ży- 
dowakim mówi: Roztywazy, atłuściawazy, napęozniawszy, 
opuścił Boga Stworzyciela swego. I drugi prorok też 
świadczy, ża nia przez co innsgo Sodoma zyluęła; jedno 
przez zbytki swoja. Ta mówi ogła nieprawtść Sodomy 
siostry twojej: pycha sytość chlaba, dostatsk i prók 
nowanie jej córek, a ręki niedostatecznemu I ubogiemu 


Pański powiada: z obżarstwa wiela ib pemarło, a kto 
zaś jast mlerny, ten sobie przyczyni żywcta, 

A zatem widzisz, ża bogactwa nie tglko zdrowia 
nia dają, ale bardsu oxęsto rujnują, 

Uważajwy oo tu tego króllra do Fana przywiedło ? 
Dwla rzeczy wspomina Ewangelia św. Jedna : „iż sły 
szał o Panu Jazuais, a druga: iè ma aya mocno zi» 
chorował. 


I nzs najmila', często przez słuchanie słowa swo: 
jego Bóg wzywa do siebie, bo jak Apostół nausza: 
wiara rośnie za słpchania stiwa Bożego, a wszelkia 
niadowiaratwo, zły żywot xe wzgerdy tegoż słowa. 
Duisejszó taż lekceważenie przykazań Boga i Kościoła 
nie zkądinad pochodzi, jadan, że ludzia nauki praw- 
dzłwej o Ohrystasia Pau słashać nia chcą. 

Przymasiło tago królika udać się do Pana Jezusa 
bo wu syn zaohorował. 


0 różańcu, pogadanka dla starych 
i dla młodych. 


Doi stają się coraz krótsze. Na wai ledwo spo- 
żyto podwieczorek a jaż wisorór nadchodri. Szósta 
godzina, kart.fli widzieć nla można, Oóż robić, kłaść 
się spać za prędko, Światło drogia, a o ciamku sie- 
dzieć nikt nie lubi Pó,dziemy na różaniec. Prędko 
zmienia się ubranie zeszargare błotam przy kopaniu, 
umywa się ręce, parę razy przejdzis się grzebleniem 
lab palcami przez włosy, szybko wyszuka różaniec i 
dalej do kościoła. Jadno zostaje w domu, aby przy 
powrocie zacierka 2 grzenemi kartoflami stała na stola, 
Pod drogą rozmawiają wszyscy o pracy dnia dzisiaj 
szego a więo w obecnym ozmsie o wybieraniu kartofli 
czy mają wiele pod krzem, ozy są mała lab wielkie, 
czy zarosłe, ile wozów wybrano, ciy są dobra do jo- 
dzenła, jak żyto stol, co „Ohojnioka* pisze o Warsza- 
wie i o — naprawdę, niewiem, o ozem jeszoza. Pray- 
chodzisz do wsi, z wszystkich stron dąży wierny lad 
katolicki do końcioła, aby poimodlić się do najów, Pa 
nienki. W kościele lawy są już zajęte, niettórzy klo 
czą na ganin, a przed ołtyrzem, tam ujrzysu naszą 
dziatwę. Na dniu ¿we Franki I Stachy, Kaśki i Ma- 
ryśki paały bydło, gęsi, kopali kartofla, chociaż tylzo 
jeden rządek, aosi jedzenie na pèla pomagali w ku. 
chni, bawili się kasztanami, wieczorem przychodzą oni 
do kościółka, aby ze starszymi wspólnie cdmawiić ró 
źanieo. Kościelny zapala Świece ma ołtarzu, ksiądz 
wychodzi z zakrystji, wystawia Przenzjświętaza obłoki 
kadzidła unaszają zię coraz wyżej a wyżej i napeła/ają 
dom Boży miłą wonią. Wierni śpiewają krótką pieśń 
do matki boskiej, po jej ukończenia wyjmują z szelest 
em różaniec a ksiądz rozpoczyna „w imię Ojca i Sy- 
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ña..." Odmawia „wierzę w Boga“, potem „chwała Ojcu 
Ojcze nasz, zdrowaś Marja“ i dodaja do pierwszych 
trzech zdrowań krótką modlitewkę, w której prosi, aby 
Pan Jezus pomnożył naszą słabą wiarę, aby wzmocnił 
naszą chwiejną nadziaję, aby rozpalił naszą oziębłą 
miłość. 

"Teraz rozpoczyna się właściwy różaniec. Umiesz 
zapewne wszystkie tajemnice na pamięć, ale szy je 
odmawiasz dobrze? Nie wystarczy bowiem pornszać 
perełki, duch twój ma być równłeź zajęty. Jak odma: 
wiać tę modlitwę ? Zgóry mogę powiedzieć, źe kto pod- 
ozes różańca myśli o tem, czy nasypał koniom dosyć 
obroku, czy zamknął gęsi na noc, ozy po wieczerzy 
opłaci się pójść do sąsiada, aby z nim pomądrować, 
ten nie odmawia go dobrze. Trzeba ci wiedzieć, źe 
zmówić różaniec, to nie znaczy „sklepać* bezmyśln'e 
pięćdziesiąt „rdrowaś Marja“, konieczna jest, rozmyś 
lać o tem, co się mówi. Powie może ktoś „Mądrze 
księdu gadać, maola rozmyślać, ale nas tego nikt nie 
czył, nie wiemy, jak to zrobló.* Słuszna uwaga dla- 
tego właśnieszaraz objaśnię na kilin przykładach, jak 
rozmyślać, 

Weźmy pierwszą tajemnicę „któregoś ty, o Panno, 
z Ducha Św. poczęła. Przedstaw sobie małą lzdebkę. 
W środka klęczy młoda panienka, zatopiona w mod ' 
litwie, prosi ona Boga Abrahama, Iznka i Jakrba o 
rychłe przyjście dawno oczekiwanego Mesjasza. Wo 
koło civza, że aż słyszeć jak robaczki wiercą w prostych 
meblach. Wtem staje się w pokoiku jasno. W rogu 
ukazuje się wielkie, proroienna światło, a w jasności 
tej ukazuja się postać Światlana, Dziwi się panna 
niezwykłemu zjawisku. Aż tu postać, a jest nią anioł 
Gabrjej. trzymając w ręku białą lilję i otoczona mnóBt: 
wo innych, mniejszych aniołków, kłania się przed mnią 
| pozdrawia ją słowy, które i my odmawiamy przy 
różańcu „Zdrowaś Marrja, błogosiawion owoo ży wota 
twojego Jezua*. Najów. Marja Panna schyla w poko» 
rze swe czoło i odpowiada", Oto ja słażebnica Pańska 
niech mi się stanie wedlug słowa tnego*. 


(Dokończenie nastąpi.) 


F, Sędzicki. 


Opowieść współczesna' 
(Dokończenie, ) 


— Niema czasu na opowiadania | Za mną gonią 
siepacze. Opowiem krótko. Połegnawszy matkę, 
uważając ją za umarłą i dostawszy się do niawoli ro 
wyjskiej, dłago i dużo oierpiałem od ran oiała i... du- 
szy. Gdym wrówli do sił, wojna się skończyła. Niem- 
cy poniosły klęskę. Marzenia o mej wielkiej karjerze 
w służbie niemieckiej znikły, Co miałem zrobić? 
Wstąpiłem do białej armji antybolszewickiej. Lecz ta 
została pokonana. Więc przeszedłem stąd do armji 
bolszewickiej. Przyjęto mnie. Zostałem wielkim agi 
tatoram bolszewizmu. Zdobywałem stanowiska i wpły: 
wy. Lecz bylem wrogiem Zydów i przystąpiłem do 
tajnej organizacji antyżydowskiej. Wykryto organizację 
i popadłem w niełaskę Ażeby naprawić zło, które 
rzekomo wyrządziłom spiskiemm proletarjatowi i odzys 
kać zaufanie, wysłano mnie do Polski, aby wyzwolić 
rzekomo uoióniony proletarjat białoruski. — Skończyło 
się, Przejrzałem. W Polsce niema dla mnie miejsca. 
Wrócę do Rosji. Ale nie jako sługa i narzędzie ok- 
rutego żydowskiego bolszewizma,lecz jako jego pogromca, 
Jestem zbrodniarzem. Patrząc w twarz matki, która 
mi okażało w chwili, gdym cię, Stasio, miał zamordo 
wać, poznałem swą winę, Jest to jednak mniej wina 


moja, ile warunków, w których żyłem i wojny. Żoba» 
czymy się może jeszcza, gdy zmaźę swe winy. A te 
raz żegnam, bo Czas drogi. A wy oprawcy ladu mo- 
wiańskiego | uwodziciele drżyjcie |.. 

To mówiąc, wybiegł Karci i skoczywazy na konia 
popędził wdsi, bo już ze strony wioski widać było 
nadbiegających wieśniaków. . 

Kilka dni później doszły do Stasi wiadomości o 
napadach ludności białoruskiej na oddziały i władze 
bolszewickie. O Karolu jednak nie doszły jej żadne 
wieści, Jest jednak o niego Bpokojne. Ufa bowiem, 
że pod wpływem cudownego zjawienia się matki jego, 
w chwili zamiaru popełnienia na niej mordu, o czem 
jej urywkowo na odchłodnem opowiedział, naprawi się 
on naprawdę i odtąd raczej walczyć będzie ze zbrod: 
nią, aniżeli jej służyć. 

Fakt zjawiecia się cienia jego mati jako ostatnią 
notatkę zapisała w swym pamiętniku celem uzupełnie- 
nia snu, który jej matka miała przed laty. 

Zaś obok napisała krótką uwagę : Szozytną onotą 
jest miłość macierzyńska, sle zbytnia pobłażliwaść mat- 
ki wobeo swych dzieci stała się przyczyną niejednej 
zwicbniętej karjery życiowej ! 


Rzeczy ciekawe. 
Kto żyje najdłużej t 


Długość życia ludzi i zwierząt przewyźszają zna: 
oznie niektóre rośliny, I tak istnieją drzewa, których 
wiek dochodzi od 4000—5000 lat. Te Methuzalemy 
świata roślinnego są wprawdzie wyjąteam', mimo to 
jednak istnieje cały szereg drzew, która dochodzą da 
bardzo poważnego wieku. Tak naprzykład cyprysy lat 
350, kasztany 600, cedry do 800, dęby do 1000 1500 
i tak dalej, 

Zwierzęta natomiast jeżeli dożyją do atu lat, to 
juź są rzadkością; do tych należą słoń, krokodyl i 
żółw. 150 letnią długość życia stwierdzono u ryb, z 
z ptaków dochodzą do stu lat orły i papugi. Rekord 
w życiu ludzkim osięgnął Anglik Tomasz Parr, który 
dożył 152 lat. Mając 120 lat ożeniłł on się powtórnie 
pracując jeszoze wiele lat w swem gospodarstwie 
rolnym. 


Nowy straszny wynalazek. 


Jakkolwiek śmierć każdego człowieka jest pewną, to 
jednak wynajdują coraz skuteczniejsze średri, aby go 
pozbawić jak najszybciej życia. Natomiast żaden czło- 
wiek nie wynalazł Środka przeciw Śmieroj, 

I tak jednemu z mało znanych dotychozas techni. 
ków berlińskich, niejakiemu Hermanowi Plicht udało 
się skonstruować karabin strzelający bez żadnej de 
tonacji. Kule wyrzucone zgęszozonem 
przebijają grubą płytę pancerną z odległości 1300 mtr. 
Ponieważ Niemczęch niema patenta na tego rodzaju 
wyroby strzelb, przeto wynalazca spianiężył swój wy- 
nalazek na 6 milja. marek zagranicą. 


T. Ha. 


Kącik naszych. czytelników. 
Próbki utworów 
vOnt, 

Wśród nieprzebytych borów... żył... On. .Oodzien 
nie wychodził z swej chaty, błądząc bezcelowo oałemi 
godzinami, aż w końcu zmęczony, wyozerp:ny fizycz 
nie, powracał. Po rozpaleniu ogolska j ugotowaniu 
strawy, sapala? fajeczkę, snując przy ognisku nić 


powietrzem 


pizeszłości, — Óto niegdyś... gdy jeszcze był uważym 
młodzieńcem i potrafił podobać się wszystkim — a 
życie szło tak lakko, tak wesoło, bez żadnej chmurki 
zukrywającej jasny boryzont — spotkał się z dziew- 
czyną siemnocką, wiotką i ruchliwą, jak sarenca 
Swiat znikł dla niego; zapamiętał się w swej miłości 
nie bacząc na nio i na nikogo , sercem i duszą przy! 
gnął do niej. Byli szczęśliwi — owiani nibem miłości. 
On kochał i ona kochała. Patrzali sobie w oczy i było 
im dobrze. Ohodzili na wycieczki, bawili się jak dzieci; 
bo też w duszach ich, płonął Święty ogień. Pewnego 
razu wybrali się na jezicro, ażeby przejechać się łódką. 
On chwycił za wiosła i wypłynęli na środek jeziora. 
Księżyc roztoczył swe złote blaski... mrugając przyjaż 
nie do nich. Piękno natury, ukazało się w całej 
pełni. Rybki zwabione jasnością, poczęły pluskać ; 
żaby jakby na komandę, wywodzić swoje kumkanie, a 
słowik zapamiątał wię w śpiewie... On połotył wiosła i 
słachał razem z nią. Ach! jaka jasność, jaka radość 
z życia zapanowała wówczas w jego duszy — płynął 
by tak z tą miłą dziewczyną... w nieskończoność — 
Aż po roku... ta kochana.. ta ubóstwiana... zaręczona 
— z innym. — Wspomnienia płyoą... Tak... wówczas — 
porzucił dom... rodziców starych.. I ze swym bólem.. 
uciekl w las, — Bądź ezozęśliwą, tak, jak ja jestem 
nieszczęśliwy... szepcą warg) .. 


[[DZIAŁ KOBIECY 
Piękna cera to Szczyt marzeń każdej z pań, a 


Piękna eera i gładkie rączki. 

białe rączki wykwitające jak liljcwe kwiaty z koronek 
dłagiezo rękawa, czyż jest coś bardziej ponętniejszego? 
Jednak jesienia chłody są bezlitośne ; vóż rcbió kiedy 
zima nastanie ? Zaczerwieni się skóra, spęka i bieda. 
Przeto polecamy najnowazy Środek bardzo prosty, wy: 
naleziony przez lekarkę berlińską ogłoszony przed kil- 
ku dniami w „Medizinische Wochenachrift*. Ręce i 
i twarz, zwłaszoza w zimie nie znoszą wielkiej obfitoś: 
ci wody, jeśli w dodatku peslada ktoś suchą skórę to 
bezwarunkowe powinien się myć w tak zwanej „majo 
nesie“. Na dłoni rozciera się dostateczną ilość najlep- 
szej atcłowej oliwy, potem bierze się na koniec palca 
wskazującego trochę żółtka i woiera je razem z oliwą 
dokładnie. 

W pół minuty masa ta pociemnieje, zbierając do- 
kładnie wszelki brud. Następnie opłukuje się ręce, 
podstawiając pod lekki prąd wody. Jeat to zableg 
bardzo tani, żóltko najlepiej wbić do kleliszka, | zalać 
cienką warstwą oliwy, aby nie wyschło. Jedno żóltko 
wystarcza na 20 woierań, Twarz myta tym sposobem 
nabiera olśniawającej bieli i gładkości. Spierzchnięta 
ręce najlepiej zamoczyś w wodzie i użyć łagodnego 
mydła, zrobi się wtedy mleczna masa, która działa kc- 
jąco na skórę; po dokładnem wtarciu umyć w letoiej 
wodzie. 


| |] Praktycznie rady 1 wskazówki. | | 


Jak zachować piękność i młodość. 

Ból głowy. Piękność, wogóle wyraz twarzy 
bardzo traci pod wpływem ozęatego bólu głowy, który 
my migreną zlbo bólem nerwów nazywamy. 

Najczęściej kobiety I to zarobkujące narzekają na 
częsty i niewytłumaczony ból głowy. Dotychozas nia 
wynaleziono Środka, który uwolniłby kobiety od tej 
dolegliwości. Bóla te pogłębiają ostre linje w twarzy 
około ust zostawiając jakiś bolesny wyraz; jednem 
włowem dz'ałają ujemnie na duszę jak i ciało człowieka, 
Jako dobry wypróbowany Środek pe tym bólom 
okazała się co dzienna gorąca kąpiel nóg. 


Byłoby naturalnie wielkim biędem, gdyby się na- 
tychmiast po polepazeniu zaprzestało nyżwania kąpieli. 

Ażeby ból głowy się nie wraceł, (rzeba koniecznia 
codzienn'e to robić. Prza ież nie wymegs to zbyt dn 
to pracy, a za to jest rezultat pawny.  B.rdzo d b 
rze jest do wady ycrącej dodać herbsty ‘rumi: nkowej 
lab soli kąpielowej. Skoro zginie ból głowy to i 
Wyraz twarzy staje slę weselszy i jaśniejszy. 


Praktyczna gospodyni. 


Gruszki v musztirdzie po niemiecku, 
Dojrzałych, pieknych | ruszał, 50—60 szt, ralaó zimną 
wodą ngot. ws na miękko, leog nie zanadto rdordzić, 
na micie, Zimna okłsa.óć w dużym aioju, dając ra 
spód liści bobkowyib, parę zieren pieprzu. gwrńdz ków 
i w talarki pokrejam'go chrzenu, Na to gruszki, zonwu 
warstwa korzeni gruszki itd Dobry winny ocet, zwie 
szapy 4 odpowiednią ilością mielonej gorczycy oraz z 
przymieszką cukru, wylać na gruszki ; słój zawiązać 
szczelnie, postawić w chłodzie, 

Grzyby marynowane. Drobne ooczyszczcne 
wymyte odgotować na solonym ukropie, niech zakipią 
ze 3 razy. Ocedzió na Bicie, przelać zimną wodą 
kroić dobrze cytryną, dla nadania im amaka | białości 
ułożyć w stoiksch i zalać wystudzonym octem win 
nym, przegotowanym z małą ilością korzeni i bob 
kowym liściem, 


List do Milusi Milusiekiej. 


I ja też jestem podlctkiem 

i czytać „Ognisko“ lubię — 

choó drapię się wzajem... z ktokiem 
a czasem i... w nosku dłabię.,. 


Lecz ja poważne mam myśli 

i w głowie poważne plany. — 
Genjosz izh nawet nia skreśli... 
chyba ten — mój kochany |! — 


To Tajemnica poważna — 
on,jeden . tylko ją zgadnie ! — 
Szkoda, żem nie posażna 

i zdobyć go nie tak anadaie. 


Bo on... to genjusz prawdziwy — 
oo losy ladów rozwiąże; —, 
bogaty i... urodziwy — 

filmov ieo, hrabia lub.. książę. 


Ja o nim wciąż marzę w Śnie, 
ja o nim na jawie marzę, 

ja nuog wciąż o nim pieśnie, 

w romansach sib'a go „wdarzę*. 


Na filmie on dziarsko miga : 

jest mistrzem w zawodach, w sztuce. 
zbocjów, złedziei ścigr, 

przewodzi wszystkim... w nancó, 


Skoro go spotkam, nań okiem 
s»0jrzę powabu i ozaru, 
go olśnię swoim urokiem 
i go rozkocham do żaru, 


I dumnie podniosę ozoło — 
hol ja hyć umiem zuchwałz ! 
i się zaśmiaję — wasoło — 
jekbym go wowłe nie chciała 


(Ph..b.h. ja się zaam na tej minie 
lepiej niż ma koleżanka 

która za Edkiem szym ginie, 

a chwali wciąz przed nim Janke.) 


dem mu już dila nazwi:ko, 

w strój się przybrała gustowny. — 
Jam mu wybra!'a siedlisko — — 

i żaden, żaden mu w śŚsiecierówzy. 


Zbadaje zamek w Wolności 
lub na Pomocy — Ostrowie — 
zaprosi rój miłych gości — — 
popłyniem po Ohurzykowie, 


To wszystko — taż| to się stanie I 
przyrzskam to uroczyście, — — 
Bo... tak w poważnym mym planis — 
gdy.. złapię go oczywiścis | — — 


Bo chociaż o nia wojąk marzę, 

cóż on wie o mnie niebodze ? 

Może Milusia mi waksża, 

na jakiej szukać ga drodza ? 

I moża list mój cgłosi, 

jak ułożyłam go w głowie; 

mcże posłaży mi loa — i 

„on“ o moja takte się dowie. 

Rwunia Trzpictkówns, 

Ohojnice w peździercniku 1926. 


Ruch wydawniczy. 


„Wyszedł z'druku 41 Nr. „Biuszczu*, w, którym 
na miejscu naczelnem omawiana jast nlezwykla ważna 
i paląca eprawa amsrytur dla osób fracu qoy ch w 
tajnem nauczenia w b. Kongresówce. Oby ten głos 
nie przabrzmiał bez echa. 

Z pcńród szeregu ciekawych artykułów na plan 
pierwszy wysuwa ałę przeca dr. Będzkowskiej „Praca 
domowa nuetnia*, =: Ddal literacki ciskawy i bogaty. 

W dzialo praktycznym szereg rzezzowych artyku 
łów i ładna iluatracja*. 


Rozmaitości, 
Dzici ulicy w Rosjt. W ledoym 7 ostatnich 


numerów taos wariej „Krssnoj Gazety“ znajdujemy 
ciekawe n's atki z kalążki Hernota o wy- 
niĘach bedek, r jws dzonych przez eskoję chorób 
się, M przy komicarjacia spasi uacjalnej, Sekcja 


ta zbadała szczegółowo werunki życia moskiewskich 
„dzieci vlicy*, przyczeta s.wierdzcno, że z ogólnej Ilé- 
ci 102 dziooi, będących orzaz piwien ozas pod obser 
wzcją człoaków sekcji, zalsdwia 2 dziej nie piło i nie 
paliło, W dalszym ciągu okazja eip, it 80 pros. 


dzieci holdowsła kotajnzaow. Qiakawa jast i ta 
okoliczność, ża więksiość dzieci oddaje s/y jedaoczzśnie 
wazystkim trzem nałogo.a (alkzhol, tytnń, kcksina) ; 


tak n. p. stwierdzono, iż zaledwie jeden chłopiec był 
nalogowym pijakiem, a przytam przytam ała palił I nie 
brał kokajny. Nau pytania, przy jakiej okazji etali wię 
kokainiatami, odpowiadają chłopcy, że „zrobili to z cle- 
kawości. 


Do palenia przyzwyczajone 84 „dzieci ulicy* już 
od „woześnej młodości*. W wieku 10 lat są już 
wszyscy chłopcy namiętnemi palaczami, ale nie brak i 
takich, którzy palą od 5 go roku swego życia. 


W swej książoo plaza Hornet, iż spotkał nawat 
jednego 3 i pół letriego cbłopozyka, który był namięt 
nvm palaczem tytoniu, Ohłopieo ten orodził się w 
Uljanowskiaj gubarnil podozas pamiętnej klęski głodo 
waj. Dziecko to przyszło na Świat tak chuda, że mat 
ka mówiła o niem, iż składa się z 3 patyków, Palió 
nsuczył go własny ojciec, a dziś dziecko to, liczące 
zaledwie 3 1 pół roku, przezcały niemal dzień pali 
fajkę. 

Wszystkie dzieci prowsdzą żywot tułaczy. Więk: 
szość nieszozęśliwych tych istot nia otrzymała w domu 
rodz'cielskim  żadnsgo wykształcenia zawodowego, 
wobec ‘czego żyje obócnia z kradzieży. Podczas ba- 
dania przez członków komisji oświadczyły dzieci, ża 
krsdzież jeat dla nich koniecznością, gdyż jest to 
dla nich jedyną możliwością zarobkowania*, Prawie 
wszystkie dziewczynki oddają alọ prostytucji i są na 
gowaini kokainistkarł, 


Wesoły kącik, 


Wiecznie niczadowolny. 


— No wiesz, uważam, że twój kostjam jest nieco 
za lekki 

— Ach, tobie tsż nigdy nikt nigdy nie dogodzi. 
Narzekasz na ciężkie czasy, więc ohoę oi nia cię'yó. 


Aż.do grobu. 
Żona: ozy doprawdy jesieś mi wierny ? 
Mąż: Aż do grobu. 


Żona: Poco przypominasz o twoim grobie '? 
Mąż: Głupia, bo to myślę o moim ? 


Zawieszenie broni. 
— Już znowu przeprosiłeś się z Janką ? 
— Tak ale tylko na krótki ozas. 
— Na przyszły tydzień się pobieramy. 
Rzetelny. 
— Oo ty na to, Mendel? Mój zięć każdemu zbane 
krutował, a mnie odesłał stary dług. 


— Miarowiela ? 
— Odesłał mi córkę... 


Ciężkie czasy. 
Pryncypał: — Oboiąłem panom pensje! O62 s 
tego ? W tych czasach trzeba się ograniczać,. Ja tak- 


że się opraniczar... 
Podwładni: — W płacenie --* papie pryncypale | 


Już praktykuje. 


Matka: Stasia, to tak nia ładnie. Wołałałam cię 
dzisiaj trzy razy, ty się w cale nie odezwałeś, Ozem 
ty młaściwie masz zamiar w życiu zostać ? 

Stanio : Kelnerem ? 
en a e 

Redaktor odpowiedzialny: Paweł Kaszubowski. 

Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 

w Chojnicach, 


